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ffwmiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy ailną Ojczyzną/
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w Sejm ie 
istotnych

w yborcza.

N a re s z c ie  w ie ś  b e d z ie  m ia ła l
p ra w d z iw y c h  p o s łó w  c h ło p s k ic h

G dy w czytujem y się w setki nazw isk] 
kandydatów na posłów sejm ow ych, uderza 
nas fakt, że spotykam y tam skupione  
w szystkie w arstw y społeczeństw a i w szyst­
kie zaw ody. W idzim y w ięc działaczy społecz­
nych, pracujących w rzem iośle i przem yśle, 
w idzim y nauczycieli i inżynierów , pracow ­
ników um ysłow ych i fizycznych ludzi w ol­
nych zaw odów i pełniących służbę na po­
sterunkach pracy państw ow ej.

A le przedew szystkiem w idzim y na li- 
.stach kandydatów ludzi, pracujących na ro ­
li, W ieś dostarczyła conajm niej połow ę kan ­
dydatów . Są z pośród 104 okręgów bardzo  
liczne, w których ty lko rolnicy ubiegają się 
o m andat poselski.

Jest to zupełnie zrozum iałe i uzasadnio ­
ne. W  kraju, w  którym  70% ludności zajm u ­
je się upraw ą ziem i, żyje na w si —  kw estja  
rolna odgryw a dom inującą rolę i 
stanow i przedm iot najbardziej 
zainteresow ań.

I dlatego też now a ordynacja
dążąc do tego, aby Sejm odzw ierciedlał 
praw dziw e oblicze i faktyczny obraz układu  
społecznego kraju — um ożliw iła też, by  
zgrom adzenia w yborcze w ysunęły w tak  
w ielkich rozm iarach kandydatury rolników .

Znajdujem y tedy na listach kandydac­
kich nietylko bardzo licznie zastąpionych  
rolników —  ale rów nież i m iędzy nim i jako  
przew ażający typ w łościanina, praw dziw e­
go gospodarza w iejskiego, chłopa od pługa, 
znającego ze sw ej znojnej pracy i sw ej 
praktyki życiow ej potrzeby w si.

D obrze się w ięc stało , że zgrom adzenia  
okręgow e w ysunęły w tak pokaźnej ilości 
działaczy w iejskich i że zajm ą oni w parla­
m encie poczet liczny i pow ażny. D obrze, że 
zdołają w Sejm ie przem ów ić bezpośrednio, 
a nie —  jak poprzednio było przez sw ych  
„opiekunów 4' partyjnych, przew ażnie złożo­
nych z ludzi, traktujących w ieś jako przed­
m iot targów politycznych.

B o do now ego Sejm u w ejdą chłopi, któ ­
rzy doskonale zdają sobie spraw ę z bolączek 
w si, znaw cy stosunków w iejskich. O ni to —  
jeśli chodzi o gospodarcze, społeczne i kul­
turalne potrzeby — potrafić^ pow iedzieć, ot 
tak poprostu, bez ow ijania sw ych słów w  
baw ełnę dem agogji partyjnej, co potrzeba 
w si, jakie jej jest położenie i postulaty .

I naodw rót; oni to potrafią pow iedzieć  
w łościaninow i, co stanow i potrzebę Państw a, 
jakie chłop m a obow iązki w obec Państw a i 
jak należy organizow ać zbiorow e życie na  
w si, by w spółżycie rolnika z 
stw am i narodu układało się  
harm onijnej w spółpracy.

Spełnią zatem ci liczni

w si, którzy 8 w rześnia w ejdą do Sejm u, pod ­

w ójną m isję: z jednej strony będą w ykład ­

nikam i potrzeb rolnika, z drugiej pioniera­

m i m yśli państw ow ej w śród rzesz w łościań ­

skich.

Taka reprezentacja chłopska w Sejm ie, 
w yzw olona z pętów partyjnych, spełni za­
tem zadanie pozytyw ne — i przysłuży się  
zarów no w si, jak i Państw u.

innem i w ar- 
na platform ie
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Berlin. W  dniu 19 bm . w ieczorem  
w  w ielkich halach  w ystaw y na K aiser- 
dam m w ybuchł olbrzym i 
O gień w krótkim czasie  
w szystkie zabudow ania,

pożar.

, stojące na  
w ielkim  placu. Pożar pow stał w  chw i-l 
li, gdy publiczność opuszczała w ysta­
w ę. Z w ielkim trudem udało się tłu ­
m y, zw iedzające w ystaw ę w yprow a­
dzić na ulicę. Płom ienie sięgające kil­
kudziesięciu m etrów przerzuciły się  
także na w ielką w ieżę radjow ą. m iesz­
czącą się w śród zabudow ań, której 
żelazna konstrukcja załam ała się pod  
w pływ em żaru. N iezw łocznie po w y ­
buchu pożaru na m iejsce przybył m i­
nister propagandy dr G oebbels w oto ­
czeniu kilku w yższych urzędników  
m inisterstw a. Zm obilizow ano specjal­
ne oddziały pogotow ia policyjnego, 
kadr pracy, szturm ów ek i w ojska, ce­
lem niesienia pom ocy straży ognio ­
w ej w  pracach  rato* kow  ych. D o godz. 
21-ej trzy w ielkie hale w ystaw ow e  
spłonęły doszczętnie. Z w ielkim tru-

m y I oleiiinK en. Jest t 
ra śm iertelna pożaru  
jo  w oj.

W DNIU 8 WRZEŚNIA 
WSZYSCY PÓJDĄ 
DO URNY WYBORCZEJ.

STR A ŻN IK A  SK A ZA N I  
N A  ŚM IER Ć .

ń. W C hojnicach przed  
karnym Sądu O kręgow e- 
się rozpraw a przeciw ko  

sześciu członkom  bandy, która w  dniu  
25 m aja br. nad granicą niem iecką w  
pow iecie chojnickim  w leśnictw ie K o- 
bylagóra zabiła strażnika granicznego  
Tokarskiego. W ym ienieni poza zabój­
stw em Tokarskiego oskarżeni byli o  
inne przestępstw a in . in . o usiłow anie  
zabójstw a leśniczego Steriuana. Prze ­
w ód sądow y w zupełności udow odnił

ZA B Ó JCY

T o r u  
w ydziałem  

'go odbyła

którym

parzonych w czasie pożaru w ystaw y  
iradjow ej w B erlinie zm arła w dniu 20. 
bm . w szpitalu . W edług inform acji 
urzędow ej, liczba rannych w ynosi 26. 
z czego 2 osoby ciężko ranne. W godzi-

tą przew ażnie przyznali. W czoraj za­
pad! w yrok, skazujący oskarżonych  
Jana B reska i B ernarda Trzecińskiego  
na karę śm ierci przez pow ieszenie. 
O skarżony Szypryta skazany został 
na 5 łat w ięzienia, za usiłow ane  zabój­
stw o leśniczego Steriuana. Pozostali 
oskarżeni skazani zostali na kilku  
m iesięczne kary w ięzienia.

iisii m eto

ludność. gdyż saperzy m usieli w ysa ­
dzać w  pow ietrze m ury spalonych bu ­
dynków . U rzędow o  zapew niają, że w y ­
staw a w całej pełni w niezm ienionej 
postaci będzie trw ała nadal.

W PA D ŁA  PO D  ŚM IG ŁO  
SA M O LO TU

Poznań. D nia 20 bm . na lo tnisku  
cvw ilnem w Poznaniu pasażerka pol­
skich liliij lo tu . „Lot", obyw atelką an-

Z a s y p a n y tu n e l
k o le jk i p o d z ie m n e j p o g rz e b a ł 2 0  ro b o tn ik ó w

B erlin . D ziś, dnia 20. 8.. o godz.' 
12,30 na odcinku ulicy H erm ana G oe­
ringa w odległości 100 m etrów w po ­
bliżu bram y brandenburskiej w yda­
rzyła się groźna katastrofa zaw alenia  
się podkopu, przeprow adzonego tam  
dla now o budującej się kolejki pod ­
ziem nej. Podkop runął w chw ili, gdy  
w  podziem iach pracow ali robotnicy. 
Szczegółów narazie brak. D ostęp na  
m iejsce katastrofy zam knięty w sze­
rokim  prom ieniu prez kordony policji. 
W idać pędzące przez bram ę branden ­
burską w kierunku m iejsca katastro ­
fy  w ozy straży  pożarnej oraz sam ocho­
dy z policją.

z B erlina do W arszaw y, spiesząc do  
sam olotu, w padła pod śm igło i ponio ­
sła śm ierć na m iejscu. N iezw łocznie  
przybyły na m iejsce w ypadku w ładze  
śledcze celem przeprow adzenia do ­
chodzenia. D yrekcja polskich lin ij 
lo tu . ..Lot'4 zaw iadom iła niezw łocznie 
o tvm tragicznym  w ypadku odpow ie-

dów Siem ensa pracują niezm ordow a-  
jiie nad odkopaniem ofiar katastrofy  
przy ul. H erm ana G oeringa. W pobli­
żu m iejsca w ypadku zainstalow ano  
4 aparaty tlenow e, przy pom ocy któ-

W IZY TA C JA H A R CER SK ICH  
O B O ZÓ W IN STRU K TO RSK IC H N A  

PO M O R ZU .
W dniu 17 bm . m inister w yznań religij­

nych i ośw iecenia piiblicznego p. W . Jędrze-

rych rozłącza się spoidła żelaznej kon- jew ic/. w tow arzystw ie (hrektora  
lii się w raz m entu ogólnego p. A . K aw ałkow sk  

B ezpoŚred- konał w izy tacji harcerskich obozów

B erlin . K atastrofa zaw alenia się  
szybu kolejki podziem nej w pobliżu  
bram y brandenburskiej, która nastą­
piła niem al bezpośrednio po pożarze, 
w ystaw y radjow ej odbiła się glośncm  
echem  w calem  m ieście, pociągając za  
sobą przygnębienie szerokich m as lud ­

ności. W  szybie na głębokości 20 m e­
trów pogrzebanych zostało pod m asa­
m i ziem i, piasku i budulca  około 20 ro ­
botników . Tylko dzięki okoliczności,  
że katastrofa nastąpiła w  czasie przer­
w y obiadow ej, obeszło się bez w ięk ­
szych ofiar w  ludziach. Teren w ypadku  
przedstaw ia grozą przejm ujący w idok  
zniszczenia. R unął m . in . olbrzym i 
dźw ig żelazny, pociągając za sobą ca­
łe rusztow anie. Prace ratow nicze są  
nadzw yczaj uciążliw e, gdyż zachodzi 
obaw a dalszego  obsunięcia się m as pia ­
sku w głąb szybu. Straż ogniow a przy ­
była niezw łocznie w  składzie 8  oddzia­
łów . Zm obilizow ano  rów nież oddziały  
sanitarne. N a m iejscu obecni są m ini­
strow ie Frick, G oebbels oraz przyw ód ­
ca frontu pracy dr. Ley.

7. całą pow ierzchnią ulicy.
nio przed katastrofą nadjechał w ca­
łym pędzie w óz tram w ajow y nr. 15. 
który na szczęście zatrzym ał się w  
ostatniej chw ili przed otw ierającą się  
przed nim  przepaścią. W ten sposób  
m otorniczem u udało się uratow ać kil­
kadziesiąt osób, znajdujących się w  
tram w aju od nieuchybnej katastrofy.

K IER O W N IK  B IU R A N O TA R JU SZA  

—  D EFRA U D A N TEM

Toruń. K ierow nik biura noiarju- 
sza Zakrzew skiego w loruniu Zenon  
A ntkow iak został aresztow any i osa ­
dzony w  w ięzieniu w  zw iązku z nadu ­
życiam i. jakie popełni! w kancelarji  
notarjalnej na sum ę 4()()0 zł. N ieba­
w em odpow iadać on będzie przed są ­
dem  okręgow ym w loruniu.

PO STR ZELEN IE PR ZEM Y TN IK A

Kościerzyna. N a granicy polsko-  
gdańskiej na odcinku Szczodrow o —  
B ożepołc K ról, został postrzelony prze ­
m ytnik M ajkow ski A ugustyn w lew ą  
nogę przez strażnika Straży (>ranicz-  
nej M ajdow skiego po opatrzeniu rany  
przez lekarza w Skarszew ach zw ol­

niono.

Tupadlach i H ela.

JESZC ZE 5 ZB IEG Ó W  
N A W O LN O ŚCI

go  w  
się i

Piotra

K oronow ie
iicie-

i na

w olności znajduje si 
w . za którym i pości

D A R PO M O R ZA 44 PR ZY B Y W A D O  
G D Y N I

W arszaw a. W obec zapow iedziane-

dniach w rześnia statku szkolnego  
„D ar Pom orza 4 ' z podróży naokoło  
św iata najbliższe rodzin) uczniów  za­
okrętow anych na ..D arze Pom orza , 
życzące sobie w  ziąć udział w uroczy-  
słem  pow itaniu statku proszeni są o  
zaw iadom ienie bezzw łoczne Państw .  
Szkołv M orskiej z podaniem  liczby o-

oraz początkow ą stację podróży. M i­

nisterstw o K om unikacji w yda im in- 
50% na  

za-
dvw idnalne zniżki kolejow e  
przejazd jednozazow y z m iejsca  
m ieszkania do G dyni i z pow rotem .
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Jak Niemiec z Krzycka Wielkiego 
zakładał składnice uzbrojenia

D n ia 1 7 s ty c z n ia 1 9 3 5 r . p o s te ru n e k P . P 

w K rz y c k u W ie k ie m p o w . le sz c z y ń sk i, u z y 

sk a l in fo rm ac je , ż e 3 0 - le tn i N ie m ie c , ro ln ik  

G u sta w P lo g e r b e z z e z w o le n ia w ła d z y p rz e­

c h o w u je w sw o je m m ie sz k a n iu n ia te r ja ły 

w v b u ch o w e. P rz e p ro w a d z o n a re w iz ja u ja w  

m ła sc h o w a n e w  sk ry tc e 6 n a c z y ń z p ro c h e m 

o ra z 4 rę c z n e g ra n a ty ja jk o w e z z a p a ln ik a­

m i. P lb g e r t łu m a cz y ł s ię , ż e g ra n a ty te z o­

s ta w il i u n ie g o ż o łn ie rze p o lsc y w 1 9 2 0 r ., 

iń a te r ja ly z a ś w y b u c h o w e b y ły m u p o trz e b­

n e d o ro z sa d z a n ia k a m ie n i, z n a jd u ją c y c h s ię 

w p o lu . P rz e p ro w a d z o n e b a d a n ia p rz e z b ie­

g łe g o ru sz n ik a rz a w y k a za ły , ż e g ra n a ty b y ­

ły p o c h o d z e n ia n ie m ie c k ie g o , b y ły p u s te i  

p o s ia d a ły z a p a ln ik i ć w ic z e b n e . M a te rja ły 

z a ś w y b u c h o w e b y ły c z ę śc io w o ś ro d k a m i 

m io ta ją c e m i, u ż y w a n e m i d o n a b o jó w o ra z 

ś ro d k a m i w y b u c h o w o - k ru sz ąc e m i.

S p ra w ę tę ro z p a try w a ł są d o k rę g o w y w  

L e sz n ie , k tó ry w d n iu 2 0 m a ja 1 9 3 5 r . sk a­

z a ł P ló g e ra n a je d e n m ie s ią c a resz tu z z a­

w ie sz e n ie m k a ry n a p rz e c ią g la t 2 .

S ą d A p e la c y jn y w  P o z n a n iu w o so b ie 

sę d z ie g o d r E im e ra , ro z p a trz y w sz y w ty c h 

d n ia c h p o n o w n ie tę sp ra w ę , w y ro k są d u 1 . 

in s ta n c j i z a tw ie rd z i ł .

Dlaczego powinniśmy wziąść udział 
w głosowaniu?

Ażeby wybrać ludzi na posłów, którzy mają w sercu 

gorącą miłość Ojczyzny i dobro ogólne. — Obowiązkiem 

naszym jest oddać głosy na ludzi, którzy znają dolę 

i niedolę całego narodu, a nie jakiejś grupy czy klasy.

Usunięcie niedomagań w każdej dziedzinie życia 

zbiorowego, sprawiedliwość społeczna — harmonijna 

i zgodna współpraca wszystkich warstwT narodu dla zbu­

dowania lepszego jutra wszystkim obywatelom naszego 

Państwa, pomnażanie potęgi i chwały imienia Polski — 

oto postulaty nasze pod adresem przyszłych posłów.

Organizacje katolickie 
wobec wyborów

K a to lic k a A g e n c ja P ra so w a o g ło s iła k o m u­

n ik a t, w  k tó ry m c z y tam y .

,.K a to l ic k ie S to w a rz y sz e n ia A k c ji K a to lic­

k ie j są o rg a n iz a c jam i re l ig ijn e m i i sp o łe c z n e m i 

i g ru p u ją w sz y stk ic h k a to l ik ó w b e z w z g lę d u n a 

ic h p rz e k o n a n ia p o li ty c z n e ; n ie m o g ą w ię c ja k o 

o rg a n iz a c ja u p ra w ia ć te j lu b in n e j p o lity k i.

S to w a rz y sz e n ie n a sz e n ie n a rz u c a sw o im 

c z ło n k in io m k ie ru n k u p o li ty k i, n a to m ia s t n a to­

m ia st w y c h o w u je je w sz y stk ie w  d u c h u c h rz e­

śc i ja ń sk im i u c z y je w n o s ić te g o d u c h a w e 

w sz y stk ie d z ie d z in y ż y c ia .

K o n se k w e n tn ie i z g o d n ie z e sw o ją u s ta w ą 

S to w a rzy sz e n ie n ie b ie rz e u d z ia łu w  w y b o ra c h  

ja k o o rg a n iza c ja . N a to m ia st o d d z ie ln y m sw o im 

c z ło n k in io m p o z o s ta w ia n ie ty lk o sw o b o d ę g ło ­

so w an ia , a le i m o c n o p rz y p o m in a i p o le c a o b o­

w ią ze k sp e łn ie n ia p o w in n o śc i o b y w a te lsk ie j w  

d n iu w y b o ró w .

„ C z a s“  ro z p ra w a s ię z n a d u ż y w ia n iem p rz e z 

e n d e c ję k a to l ic y z m u w a k c ji n a w o ły w a n ia d o 

b o jk o tu .

„ C z a s" p isz e :

„ A k c ja i a g ita c ja p ra sy o p o z y c y jn e j w y w o ­

ła ła w  n ie k tó ry ch su m ien ia c h k a to lic k ic h p e w­

n e z a n ie p o k o je n ie , lu b p rz y n a jm n ie j w a h a n ie . —  

Z w ła sz c z a , g d y ta k ą a g itac ję p ro w a d z ą d z ie n n i­

k i, k tó re m a ją p re te n s ję d o re p re z e n to w a n ia o - 

p in j i k a to l ic k ie j. N ie o d m a w ia m y n ik o m u p ra­

w a w y p o w ia d a n ia sw o ic h p rz e k o n a ń , a le p rz e­

s trz e g a m y p rz e d p o c h o p n e m i p rz e z m ia ro d a j­

n e c z y n n ik i n ie u m o c n io n e m w y s tę p o w an ie m w  

im ie n iu , c z y to d u c h o w ie ń s tw a , c z y o p in j i k a to­

l ic k ie j. M ie liśm y sp o so b n o ść z e tk n ą ć s ię z 

w ie lo m a k a p ła n a m i i p o w a ż n y m i k a to l ik a m i 

św ie c k im i, k tó rz y d a w a li w y ra z w rę c z o d m ie n­

n y m o d p ra sy o p o z y c y jn e j p o g lą d o m i z a ra z e m 

o b u rz e n iu , ż e k to ś o śm ie la s ię p o d sz y w a ć p o d 

o p in ję k a to l ic k ą . N e w y s tę p u jąc a n i im ie n ie m 

d u c h o w ie ń s tw a , a n i ż a d n e j o rg a n iz a c j i , p o z w o li- 

m y so b ie p rz y p o m n ie ć n a jp ie rw p e w n e z a sa d y 

m o ra ln o śc i k a to l ic k ie j i w k o ń c u p e w n e o rę d z ie 

c a łe g o E p isk o p a tu p o lsk ie g o .

E ty k a k a to l ic k a n a k ła d a n a o b y w a te li o b o­

w ią z e k b ra n ia u d z ia łu w  g ło so w a n iu b e z w z g lę­

d u n a to , c z y rz ą d d a n e g o p a ń s tw a je s t k a to l ic­

k i, c z y l ib e ra ln y , c z y n a w e t a k a to l ic k i" .

S T A N  B E Z R O B O C IA W  P O L S C E

W a rsz aw a . W e d łu g d a n y ch b iu r 

p o śre d n ic tw a p ra c y n a d z . 1 7 s ie rp n ia 

l ic zb a b e z ro b o tn y c n z a re jes tro w an y c h 

n a te ren ie c a łe g o p a ń s tw a w y n o s i o g ó­

łe m  2 8 9 ,7 7 4 , c o s tan o w i sp a c te k w  s to­

su n k u d o ty g o d n ia p o p rz e d n ie g o o  

5 .1 6 6 o só b .

P O Z B A W IO N Y  P R A W A  P O B Y T U

W  a r  s z a w  a . C h a rg e d " a łla ire s 

R z p li te j w M o sk w ie p . S o k o lm c k - 

o św ia d cz y ł w  d n iu 2 0 . b in . w  k o m isa r- 
ja c ie lu d o w y m sp ra w z a g r ., ż e rz ąd 

p o lsk i p o z b a w ił p ra w a p o b y tu w  P o l­

sc e i ż e n ie u d z ie l i w iz y p o w ro tn e j p . 

Jó z e fo w ie K o w a lsk ie m u , K o re sp o n c ie n - 

to w u w a rsza w sk ie m u a g e n c j i so w iec­

k ie j la ss o ra z „ Izw ie stj f  w y s tę p u ją­

c e m u p o d p se u d o n im e m „ W o lsk i a 

p rz eb y w a jąc e m u o b e c n ie w  Z S R R . Ja k 

s ię d o w ia d u jem y , p o w y ż szy k ro k rz ą­

d u p o lsk ie g o s to i w  z w ią zk u z w y d a­

le n iem z Z b R R . p . Ja n a O tm a ra -B erso - 

n a k o re sp o n d e n ta m o sk ie w sk ie g o „ C a - 

z e ty P o lsk ie j" i P o lsk ie j A g e n c j i T e le­

g ra f ic z n e j.

B U D Y N E K  K IN O W Y  S P Ł O N Ą Ł

W iln o . Z  P o s ta w ' d o n o sz ą , ż e w  n ie­

d z ie lę , d n ia 1 8 b m . p ó ź n y m w ie cz o rem 

w  c z as ie p rz ed s taw ie n ia w  ta m te jsze m 

k in ie p o w s ta ł p o ż a r w  k a b in ie , m ie sz­
c z ą c e j a p a ra t k in o w y . W  c ią g u k i lk u  

m in u t sp ło n ą ł c a ły b u d y n ek .

S tra ż o g n io w a u ra to w a ła są s ie d n i 

b u d y n e k o ra z a p a ra t k in o w y i ło r te - 

p ia n . W  y so k o ść s tra t d o tą d n ie u s ta­

lo n a .

R U N Ą Ł  B A L K O N  Z  8 L U D Ź M I

Sieradz. v \ S ie rad z u p rz y u l. K o -  

le g ja ln e j z a w a li ! s ię b a lk o n p ie rw sz e­

g o p ię tru w ra z z e z n a jd u jąe e n u s ię n a 

n ie m o so b a m i. Z  p o d g ru z ó w w y d o b y­

to c ię ż e j ra n n e c z te ry o so b y , b o z o sta­

le o d n io s ły lż e jsz e o b ra że n ia .

R E F O R M A K A L E N D A R Z A  P R Z Y ­
C Z Y N Ą  K R W A W  IC H  S T A K c  

Bukareszt. W  z w iąz k u z w p ro w a­

d z e n ie m k a len d a rz a g re g o r ja u sk ieg o 

d o c h o d z i c z ę s to d o s ta re m ię d z y z w o­

le n n ik a m i d a w n e g o ju l ja n sk ie g o k a­

le n d a rz a a z w o len n ik a m i n o w eg o . —  

S ta rc ia te c z ęs to k o ń c z ą s ię k rw aw o . 

W  ty c h d n ia c h w  m ia ste c z k u A ld in e - 

< s ti w  B e sa ra b j i ż a n d arm i u s i ło w a li z a­

trz y m a ć a g ita to ra i je g o s tro n n ik ó w , 

z w a lcz a ją ce g o n o w y k a le n d arz . H u m  

s to ją cy z a a g ita to re m z a a tak o w a ł 

ż a n d a rm ó w i w y s trz a łam i z re w o lw e­

ró w  z a b ił d w ó c h z p o śró d n ic h . Ż a n­

d a rm i o d p o w ie d z ie l i sa lw ą , k ła d ąc 

't ru p e m c z te ry o so b y i ra n ią c 1 2 .

A K C JA  A N T Y Ż Y D O W S K A  
W  N IE M C Z E C H .

Berlin. P ra sa n ie m ie ck a z a m iesz­

c z a sz e re g d a lsz y c h d o n ie s ie ń o ro z w i­

ja jąc e j s ię w w ie lu m ie jsc o w o śc ia c h 

R z e sz y a k c j i a n ty ży d o w sk ie j. M . in . 

w  m ie jsc o w o śc i W ie sm a r n a g łó w n y m  

p la c u u s taw io n o ta b l ic ę , n a k tó re j w y ­

w ie sz o n o l is tę o só b , k u p u ją c y c h u ż y ­

d ó w . W  K o lo n j i f i rm y  h a n d lo w e ż y ­

d o w sk ie sk reś lo n e z o s ta ły z m ie jsc o - 
' w e g o b iu ra re k lam . W S tra lsu n d z ie 

, sz e re g z a k ła d ó w h o te la rsk ich i f ry ­

z je rsk ich w y w ie si ło ta b l ic zk i z n a p i­

se m , ż e n ie ż y c z ą so b ie , b y z a k ła d y te 

o d w ie d za l i g o śc ie ż y d o w sc y . Z w ią z e k 

h o te la rsk i w  P u tb u s w  M e k le m b u rg j i 

u c h w a li ł n ie p rz y jm o w ać ż y d ó w n a 

n o c leg . W  W  e im a rz e z a rz ąd y k in o -

, te a tró w z a b ro n i ły w stę p u ż y d o m . W  

jz n a n em u z d ro w isk u G a rm isc h - R a t­

te n k irch e n n a d o m u z d ro jo w y m i u  

w e jśc ia d o p a rk u w y w ieszo n o ta b l ic z­

k i  z n a p isa m i „ ż y d a m w  s tę p w z b ro n io­

n y w e I  ra n k iu rc ie n a d O d rą o f i ­

c ja ln ie z a b ro n io n o u rz ę d n ik o m i ro ­

b o tn ik o m z a k ład ó w’ m ie jsk ic h k o rz y­

s ta ć z p o m o c y a d w o k a tó w’ i le k a rz y 

ż y d o w sk ic h o ra z k u p o w ać w sk le­

p a c h ż y d o w sk ic h . R z em ie ś ln ic y k u p u­

ją cy u ż y d ó w n ie b ę d ą u w z g lę d n ie n i 

p rz y z a m ó w ie n ia ch d la in s ty tu c y j 

m ie jsk ic h .

D O K O Ł A  K O N F L IK T U  W Ł O S K O - 
A B IS Y Ń S K IE G O

P A R Y Ż . P ro p o z y c je f ran c u sk o - 

b ry ty jsk ie , p rz e d s ta w io n e b a ro n o w a 

A lo is ie m u w  c z a s ie k o n fe re n c y j p a ry­

sk ich , k tó re M u sso lin i k a te g o ry c zn ie 

o d rz u c ił z m ie rz a ją : 1 ) d o z a p e w m ie n ia 

W ło c h o m sz ero k ie j w o ln o śc i e k sp an s j> 

g o sp o d a rc ze j w  A b isy n j i , 2 ) d o z a­

p e w n ie n ia b e z p ie c z eń s tw a g ra n ic o b u 

k o lo n i j w ło sk ic h w  S o m a li i E ry tre i, 

5 ) d o z a p ew n ie n ia o c h ro n y o b y w a te l i 

w ło sk ich n a te ry  to r ju m  A b isy n j i . P o - 

z a te m p ro p o z y c je te d o m a g a ły s ię , b y  

b y ły p o sz a n o w an e n a s tę p u ją c e z a sa­

d y : 1 ) u trz y m an ie n ie p o d leg ło śc i p o­

l i ty c z n e j i in te g ra ln o śc i te ry to r ja ln e j 

A b isy n j i , 2 ) k o n ie cz n o ść z g o d y n e g u­

sa n a z a w arty u k ła d , 5 ) u trzy m a n ie 

z g o d n o śc i te g o u k ła d u p o s ta n o w ien ia­

m i p a k tu L ig i  N a ro d ó w . B a ro n A lo is i  

o d rzu c i ł p o ro p z y c ję f ran c u sk ą i b ry ­

ty jsk ą ja k o n ie n a d a ją c e je g o z d a n ie m _  

z a d a w a la jąc y c h p o d s ta w d o d y sk u s j i .

................................................................ . lllill ilUIMM
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JÓZEFA PIŁSU OSKIEGO

ofiarę

na „M U Z E U M ZIEMI 

POMOR SKIEF*

Dawniej 

a a 2. i s
N ie c a łe d w a ty g o d n ie d z ie lą n a s 

o d d a ty w y b o ró w , o d d n ia 8 w rz e śn ia , 
k ie d y w y b o rc a o s ta te c z n ie w y p o w ie 
s ię , k tó re g o z k a n d y d a tó w p o se lsk ic h 
c h c e w y s ła ć ja k o p o s ła d o S e jm u . —  
S ą to ju ż d n i o s ta tn ie i p o d s trz e c h a­
m i c h a łu p , c z y n a p rz y z b ie p rz y p o­
g o d n y m w ie c zo rz e lu b w p o łu d n ie 
d n ia św ią te c z n eg o , a lb o w  sk le p ie , 
c z y w  sp ó łd z ie ln i c o raz c z ę śc ie j i  g ło ­
śn ie j s ię ro z w a ż a z a le ty te g o , c z y in ­
n e g o k a n d y d a ta n a p o s ła . L u d z ie 
sc h o d z ą s ię , ro z p ra w ia ją , m e d y tu ją 
ta k sa m o , ja k p rz y w y b o ra c h g m in­
n y c h . R o z p ra w ia ją , w y w o d z ą , a p o­
te m w rac a ją d o sw y c h c o d z ie n n y c h 
z a ję ć , a k a ż d y c o ś z ty c h ro z m ó w w y ­
n o s i: a lb o u tw ie rd z i ł s ię w  p rz e k o n a­
n iu d o sw e g o k a n d y d a ta , a lb o p rz e­
c h y l i ł n a s tro n ę d ru g ie g o , trz e c ie g o , 
c z w a rte g o , c z y p ią teg o , b o p rz e c ie ż 
ty lk o  d w ó c h k a n d y d a tó w k a ż d y w y ­
b ie ra w  sw o im o k rę g u .

N ie ta k to b y w a ło w  c z a s ie d a w­
n y c h w y b o ró w . Z a la t k i lk a d z ie s ią t, 
a lb o n a w e t k i lk a n a śc ie b ę d ą s ta rz y 
lu d z ie o p o w ia d a li o ty c h p a r ty jn y c h 
w y b o ra c h , ja k b a jk i o ż e la z n y m w il ­
k u . A  b y ło to ta k .

Z je ż d ża l i s ię n a w ie ś p y sk a c z e , 
k tó ry c h n ig d y p rz e d te m n ik t w e w s i 
n ie w id z ia ł i c ią g n ę li lu d z i n a w ie c e .

C z a sem o d w ie lk ie j p a ra d y p rz y jeż­
d ż a ł sa m ja śn ie p a n p o se ł i . j .  k a n d y­
d a t n a p o s ła , b a rd z o w te d y ła sk a w 
n a p ro s ty n a ró d , a le d la p e w n o śc i 
c h o d z i ła z a n im  z p a lic a m i „ o c h ro n a4 4, 
a b y o d w y p a d k u c z u w a ć n a d je g o 

z d ro w ie m . B o p rz ec ie ż a g ita to rz y z 
je d n e j s tro n y o b ie c y w a li z ło te g ó ry , 
a b y ty lk o  n a ic h p a rt je g ło so w a ć , a le 
z d ru g ie j sz c zu l i lu d z i n a s ie b ie ja k  
w śc ie k le p sy . T o te ż o d p o c z ę s tu n k ó w 
w  sz y n k u d o b ó jk i n a k ło n ic e i w id ły  
k ró tk a b y ła d ro g a . L u d z ie z a łb y  s ię 
b ra l i , o tw ie ra l i u s ta z e z d z iw ie n ia , 
k ie d y je d n a p a r t ja o b ie c y w a ła fo l ­
w a rk i d z ie l ić m ię d zy sw y c h w y b o r­
c ó w , a d ru g a z n o w u sw o im z a p o w ia­
d a ła z w o ln ie n ie o d p o d a tk ó w’ . I w y ­
b ie ra jż e tu , c h o ć k a ż d y ro z są d n y z 
d o św ia d c z e n ia w ie d z ia ł, ż e to ty lk o  
p le w y w ie c o w e i c z y s te o sz u s tw o lu b  
b ru d n e k ła m s tw o , a n ie z d ro w e z ia r­
n o rz e te ln e j p ra c y .

G d y s ię ta m n a w s i lu d z ie z e so b ą 
sw a rzy l i , lu b g ło w ili , k tó ra p a r t ja 
le p ie j s ię z a jm ie sp ra w am i c h ło p - 
sk ie m i, ty m c z a se m p rz y w ó d cy ty c h 
sa m y c h p a r ty j i te j o d „ d z ie le n ia fo l ­
w a rk ó w 4 4 i te j c d „ z n o sz e n ia p o d a t­
k ó w 4 4 ta rg o w a li s ię o m a n d a ty p o se l­
sk ie d la sw o ic h p rz y ja c ió ł i p o w ie r­
n ik ó w . P a m ię ta jm y , ż e p ia s to w c y 
łą c z y l i s ię d la m a n d a tó w’ z so c ja l is ta­
m i, ż e n a ro d o w c y u k ła d a l i s ię n a w e t 
z ż y d a m i, U k ra iń c y z N ie m c a m i —  

k tó ż b y sp a m ię ta ł ty c h w sz y s tk ic h 
h a n d la rz y i o sz u s tó w p a r ty jn y c h . —  
C o s ię d ru k o w a ło i ro z rzu c a ło m ię d z y 
n a ró d b ro sz u r , o g ło sz e ń i o d e z w , o b­
rz u ca ją cy c h b io te m p rz e c iw n ik ó w ! —  
I  z te g o tu m u ltu ja rm a rc z n e g o w y c h o­
d z i ł p o se ł o d b ra n ia p e n s j i p o se lsk ie j 
i c ie m n y c h in te resó w , k tó ry n a w s i 
s ię p o k a z y w a ł n a w ie c u , g d y m u c h o­
d z i ło , a b y o n im  w  W a rsz a w ie m ó w i­
l i ,  ż e ta k i p o s łu c h m a w śró d c h ło p ó w .

D z is ia j, c h o ć n ie c a łe d w a ty g o d n ie 
d o w y b o ró w , a n i ś la d u te g o ja rm a r­
k u p a r ty jn e g o . P ra w d a —  c h o d z ą p o 
w s i d a w n i a g ita to rzy i sz e p c ą n a l i ­
c h o : p a r t ja z a k a z a ła g ło so w a ć . P sy 
n a s ia n ie . W ie d z ą , ż e sa m i m a n d a tó w7 
p o se lsk ic h n ie d o s ta n ą , w ię c c h c ie l ib y 
p o z b a w ić c h ło p ó w w ła sn y c h p o s łó w . 
S k o ro o n i n ie d o s ta n ą m a n d a tó w , to  
n ie c h w sz y s tk o s ię w a li w  g ru z y : 
i  c h ło p i  d o b ro sp o łe cz n e , b o c o im  to  
w rsz y s tk o z n a c z y .

C o d z iś c h ło p i w id z ą ?

N ie m a w ie c ó w , n ie m a o b ie tn ic , 
n ie m a sw a ró w , n ik t s ię n a p o s ła n ie 
z a c h w a la , ż e ta k n ib y d b a o d o b ro 
c h ło p sk ie . .

A le  je s t c o ś w ię ce j p o n a d p u s te 
s ło w a —  są n a z w isk a k a n d y d a tó w , a 
k a ż d e z n ic h o z n a c z a d z ie ln eg o , z a s łu­
ż o n e g o c z ło w ie k a , k tó re g o w y b ra ło 
z g ro m ad z e n ie o k rę g o w e z p rz e d s ta w i­
c ie l i g m in i p o w ia tó w z ło ż o n e . T y m  
k a n d y d a to m n ie p o trz e b n a je s t w ie c o­

w a m łó ck a , b o k a ż d y ic h z n a , b o c a łe 
'ic h ż y c ie je s t ja k n a d ło n i. I  to je s t 
ic h n a jle p sz ą a g ita c ją , b o la ta c a łe 
trw a ją c e . W ia d o m o c o ro b i li , c z e m 
s ię d la sp o łe c z n o śc i z a s łu ż y l i , w ia d o­
m o , ż e lu d z ie im  u fa ją o d d a w n a . - -  

i T o n ie n u m e re k , p o d k tó ry m b y le 
| k ła m c a i o c z u s t m ó g ł s ię p rz e m y c ić , 
!a le ż y w y c z ło w ie k .

D la te g o ty m  lu d z io m n ie p o trz e b­
n a ż a d n a c h w a lb a . N ie p o trz eb u ją 
n ik o m u n ic  o b ie c y w  a ć , a n i k ła n ia ć s ię , 
c z y w y p ra sz a ć , b o z a n im i p rz e m a w ia 
c a ła ic h d o ty c h c z a so w a d z ia ła ln o ść 
i m ir w śró d sp o łe c z e ń s tw a . A  ta k ie­
g o , c o sa m s ię c h w a li i  n a p rasz a —  n ie 
n a le ży w y b ie ra ć .

D la te g o c ic h o n a w s i p rz ed w y b o­
ra m i. N ik t n ie p rz esz k a d za w  z b ie­
ra n iu z p o la , b ó jk i p a r ty jn e n ie z a­
k łó c a ją c o d z ie n n e j p ra c y i k a ż d e g o 
św ię ta lu b n ie d z ie l i .

A  W  N IE D Z IE L Ę  D N IA  8 W R Z E­

Ś N IA  K A Ż D Y  W  S W O JE J K O M IS J I 

W Y B O R C Z E J B Ę D Z IE G Ł O S O W A Ł  

N A  T Y C H , K T Ó R Y C H  M U  U C Z C IW E 

S U M IE N IE W S K A Ż E . K A Ż D Y  P Ó J­

D Z IE Z W Y B O R E M W Ł A S N Y M ,  
| P R Z E Z K A N D Y D A T Ó W  P A R T Y J­

N Y C H  N IE Z A M Ą C O N Y M .

Z b io ry n a u k o ń c z e n iu . —  B ę d z ie 
c h le b z te j m ą k i.

J . D rze w ie ck i.
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Przypominamy
że tylko do 25 bm. p rz y jm u ją w s z y­
s tk ie u rz ę d y p o c z to w e o ra z a d m in i­
s tra c ja „Głosu Wąbrzeskiegou 

pnetlpiate na miesiąc wnesien
C z y te ln ik ó w p o c z to w y c h p ro s im y o  
te rm in o w e z a m ó w ie n ie „Głosu Wą­
brzeskiego** c e le m u n ik n ię c ia n ie­
p o trz e b n y c h re k la m a c y j.

„ROZEJM BOŻY“
Londyn. P rz y w ó d c a L a b o u r P a r ty 

w  iz b ie g m in L a n s b u ry w y s ia ł l is t d o 
p a p ie ż a , w k tó ry m p ro s i G o , a b y 
w s p ó ln ie z g ło w a m i in n y c h k o ś c io łó w 
p a p ie ż z w o ła ł w  in te re s ie p o k o ju u ro­
c z y s tą k o n w o k a c ję d o J e ro z o l im y . —  
K o n w o k a c ja ta m ia ła b y z g ó ry K a l-  
W ’ a ry js k ie j w e d łu g s łó w L a n s b u ry‘ e g o 
„ o b w ie ś c ić ro z e jm B o ż y“  i n a k a z a ć 
p o ło ż e n ie k re s u s z e rz e n iu d u c h a w o ­
je n n e g o " .

L a n s b u ry w y s to s o w a ł p o d o b n e 
a p e le ró w n ie ż d o g ło w y k o ś c io ła a n­
g l ik a ń s k ie g o , a rc y b is k u p a C a n te rb u­
ry  i  d o g ło w y t . z w . w o ln y c h k o ś c io­
łó w  w  A n g l j i .

k . ' c z ło n e k p . M ie c z y s ła w J e z ie rs k i , w  z w ią z k u z ' 

w y b o re m g o n a c z ło n k a W y d z ia łu P o w ia to w e g o , 

rz ło ż y ł u rz ą d ra d c y m ie js k ie g o .

W  z e b ra n iu z ra m ie n ia M a g is tra tu w z ię l i u - .

d z ia ł w ic e b u rm is trz p . B o i. S z c z u k a o ra z p . J a n 

N a łę c z , z ra m ie n ia R a d y M ie js k ie j b ra ło u d z ia ł 

1 9 c z ło n k ó w . N ie o b e c n o ś ć s w ą u s p ra w ie d l iw i ł 

p . P u ty n k o w s k i .

P rz e w o d n ic z ą c y m w y b o rc z e g o z e b ra n ia w y - j 

b ra n o p . M a k o w s k ie g o A n to n ie g o , k tó ry n a a s e­

s o ra p o w o ła ł P p . C a n d ra A n a s ta z e g o i L e d w o - 

c h o w s k ie g o K o n ra d a .

P o p rz e c z y ta n iu re g u la m in u p rz y s tą p io n o d o 

z ło ż e n ia l is t z n a z w is k a m i k a n d y d a tó w . P . Z b . 

B o ja rs k i z g ło s i ł k a n d y d a tu rę K a z im ie rz a W ie - 

t rz y ń s k ie g o , p . S ta n is ła w C h w ia łk o w s k i k a n d y­

d a tu rę p . W in c e n te g o L e w a n d o w sk ie g o .

C e le m z a ła tw ie n ia fo rm a ln o ś c i z a rz ą d z o n o 

p ię c io m in u to w ą p rz e rw ę , p o c z e m p rz y s tą p io n o 

d o g ło s o w a n ia .

P . W ie trz y ń s k i u z y s k a ł 6 g ło s ó w , p . L e w a n­

d o w s k i 9 g ło s ó w .

C z ło n k ie m M a g is tra tu w y b ra n o w ię c p . W in  

c e n te g o L e w a n d o w sk ie g o .

Ruch przedwyborczy w powiecie
W  n ie d z ie lę 1 8 b . m . o d b y ły s ię c ia u d z ia łu w  w y b o ra c h , o z a s a d a c h 

z a rz ą d ó w P o w s t.. n o w y c h o rd y n a c y j o ra z o s a m y m 
i W o j. O . K . M IL , O c h o tn ic z y c h s p o s o b ie g ło s o w a n ia w y g ło s i ł p . M g r . 
S tra ż y P o ż a rn y c h , Z w ią z k u S trz e le c - C w in a ro w ic z . W  d y s k u s ji z a b ie ra l i 
k ie g o . K ó łe k ro ln ic z y c h i B B W R . w  g ło s l ic z n i o b y w a te le , p ro s z ą c o d o - 

i K s ią ż k a c h i D ę b o w e j łą c e c e le m o m ó -! d a tk o w e w y ja ś n ie n ie , k tó ry c h u d z ie - 
w ie n ia s p ra w z w ią z a n y c h z w y b o ra - i l i ł p . M g r . C w in a ro w ic z . N a s tró j n a 
m i d o S e jm u i S e n a tu . jz e b ra n ia c h p o w a ż n y . J e d y n ie w  D ę -

N a z e b ra n ia te z ra m ie n ia z a rz ą -; b o w e jlą c e u s i ło w a ł p . K o n ie w s k i z  
d ó w ’ p o w ia to w y c h p rz y b y l i p . p . C z e r -; J a w o rz a w  m y ś l w s k a z a ń S . L . „ w y -  
w iń sk i F ra n c is z e k —  p re z e s p o w  ia to - ja śn ia ć " o rd y n a c je w y b o rc z e , a le o - 
w y  P o w s t. i W o j., M g r . C w in a ro w ic z t rz y m a ł n a le ż y tą o d p ra w ę .
—  p re z e s O .S .P . i p . A d a m S z c z u k a — ' 
s e k r . p o w . P o w st. i \ \  o j. O . K . \  I I I .

P rz e m ó w ie n ie o  k o n ie c z n o ś c i w z ię - g re m ja ln ie d o w y b o ró w . —
ś w ia d c z y o te in ,

d y s k u s ja 
w ie ś p ó jd z ie

K H O liK l
MofemforziyMIr

NA MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ 
z ło ż y ło w  K o m u n a ln e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i p o w . 

w ą b rz e s k ie g o k w o tę z ł . 2 2 ,5 0 T o w . W e te ra n ó w 

P o w sta ń N a ro d o w y c h 1 9 1 4 /1 9 k o ło W ą b rz e ź n o .

D
at

a

M
ie

si
ąc

o

Q

Św. katolic- Słońce

wschód zachód

2 1 sierpień Ś . J o a n n y 4 ,2 7 1 8 ,5 0

2 2 * c . T y m o te u s z a 4 ,2 9 1 8 ,4 8

2 3 » p . F i l ip a 4 ,3 1 1 8 ,4 6

O d e jś c ie p . J e z ie rs k ie g o z M a g is tra tu , 

s p o w o d o w a n e w y b o re m d o R a d y i W y d z ia łu 

P o w ia to w e g o z m u s z a n a s n ie ja k o d o z b i la n­

s o w a n ia J e g o d z ia ła ln o śc i w  c ia ła c h , k tó re 

b e z p o ś re d n io d e c y d o w a ły o lo s ie n a s z e g o 

m ia s ta .

P a trz ą c k ry ty c z n ie n a c a ły J e g o tw ó rc z y 

.o k re s p ra c y w  c ia ła c h s a m o rz ą d o w y c h , n iu - 

,s im y s tw ie rd z ić , ż e J e g o t rz e ź w y s ą d i d o ś­

w ia d c z o n a o c e n a p rz e ja w ó w p o l i ty k i k o m u 

n a ln e j b y ła d la m ia s ta i je g o m ie sz k a ń c ó w 

•k o rz y s tn a . Z a s ia d a ł p rz e z d łu g i o k re s c z a s u 

/w  R a d z ie M ie js k ie j, M a g is tra c ie i ro z m a ity c h 

k o m is ja c h m ie jsk ic h , d a w a ł z a w s z e c e n n e i  

k o rz y s tn e w s k a z ó w k i, k tó re p rz e z k o le g ó w 

z a w s z e c h ę tn ie d la d o b ra m ia s ta w y k o rz y - 

is ty w a n e b y w a ły .

M a m y n a d z ie ję , ż e b ra k J e g o w k o le - 

g ju m , k tó re b e z p o ś re d n io o lo s a c h m ia s ta 

d e c y d u je , w y ró w n a n y z o s ta n ie p ra c ą n a n o­

w y m  p o s te ru n k u , n a k tó ry m , p o w o ła n y z a u­

fa n ie m w s p ó ło b y w a te l i , b ę d z ie m ó g ł d a le j z 

k o rz y ś c ią d la m ia s ta i p o w ia tu s łu ż y ć .

W  m ie jsc e p . W . L e w a n d o w sk ie g o w c h o d z i 

d o R a d y M ie js k ie j p . W o jc ie c h M a rk u s z e w s k i , 

k u p ie c .

z e b ra n ia T o w a rz y s tw a Ł o w ie c k ie g o p o w . Z w ra c a m y u w a g ę S z a n . C z y te n ln ik ó w , b y  

w ą b rz e s k ie g o , o d b ę d z ie s ię w z w ią z k u z e o d c in k i p o w ie śc io w e w y c in a l i i p rz e c h o w y w a l i, 

z b l iż a ją c y m s ię s e z o n e m p o lo w a n ia n a k u ro - P o w ie ś ć d ru k o w a ć b ę d z ie m y w  ró w n y c h o d c in - 

p a tw y , t re n in g o w e s trz e la n ie d o rz u tk ó w i k a c h , ta k ż e p o z a k o ń c z e n iu d ru k u , p o s z c z e g ó l- 

to w  n ie d z ie lę , d n ia 2 5 s ie rp n ia rb . o g o d z .

1 4 n a b o is k u p w . i w f . w  W ą b rz e ź n ie .

N a b o je k a lib e r 1 6 i 1 2 ła d o w a n e ś ru te m 

p ó l m m . ja k o o d p o w ie d n im d o s trz e la n ia 

rz u tk ó w b ę d z ie m o ż n a n a b y ć n a m ie js c u 

c e n ie 2 0 g r o d s z tu k i.

KAŻDEMU WIADOMO —
ż e z a k u p y to w a ró w k o lo n ja ln y c h u s k u te c z - 

s ię n a jk o rz y s tn ie j u m ło d e g o le c z b a rd z o

n e o d c in k i b ę d z ie m o ż n a z b lo k o w a ć .

< lo  

p o
w

ZEBRANIE RADY MIEJSKIEJ
W  d n iu w c z o ra js z y m o g o d z . 1 9 o d b y ło s ię 

z e b ra n ie R a d y M ie jsk ie j .

P u n k tu a ln ie o tw ie ra b u rm is trz p . L . S c h w a rz 

z e b ra n ie , p rz e d s ta w ia ją c z g ro m a d z o n y m P p . 

R a d n y m c e l d z is ie js z e g o z e b ra n ia —  w y b ó r c z ło n 

k a M a g is tra tu . J a k w ia d o m o d o ty c h c z a s o w y

WYBORY KANDYDATÓW DO SE­
TO.

2 5 b m . p rz y p a d a te rm in z e b ra ń o b w o d o w y c h 

d o S e n a tu , k tó re w y b ie ra ją d e le g a tó w d o w o ­

je w ó d z k ic h k o le g jó w .

STRZELANIE DO RZUTKÓW 
TOWARZYSTWA ŁOWIECKIEGO

POW. WĄBRZESKIEGO.
Z g o d n ie z u c h w a łą o s ta tn ie g o w a ln e g o

n ia 

e n e rg ic z n e g o k u p c a p . J a n a H o ffm a n n a .

PUSTOSZEJĄ POLA...
S ie rp ie ń ś c in a b ły s z c z ą c y m s ie rp e m s ta lo­

w y m  g łó w k i k w ie c ia i t ra w y łą k o w e . P u s to s z e ją 

p o la , a lu d z ie n a w s i m ó w ią , ż e w  s ie rp n iu p ro­

w a d z i p rz e z p o le s z e ro k i g o ś c in ie c . K ro c z y n a 

n ie m m y ś l iw y z fu z ją i p s a m i p o lu ją c y n a k u ro­

p a tw y , w y p ło s z o n e z e s k o s z o n e g o ż y ta .

O p u s z c z ą n a s i w k ró tc e ja s k ó łk i , c o to ta k 

b a rd z o z ż y ły s ię z lu d ź m i.

NOWY PODZIAŁ ROKU SZKOLNE­
GO WSZEDŁ W ŻYCIE

W  d n iu 2 0 s ie rp n ia b ie ż ą c e g o ro k u w e s z ło 

w ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ie M in is te rs tw a o ś w ia ty , 

w p ro w a d z a ją c e z m ia n ę w  p o d z ia le ro k u s z k o ln e­

g o .

W  m y ś l te g o ro z p o rz ą d z e n ia r . s z k o ln y ro z­

p o c z y n a ć s ię b ę d z ie 3 . w rz e ś n ia , p rz y c z e m p o­

d z ie lo n y b ę d z ie n a 2 p ó łro c z a , z k tó ry c h p ie r­

w s z e t rw a ć b ę d z ie d o d n ia 2 2 g ru d n ia , d ru g ie 

z a ś p ó łro c z e ro z p o c z y n a ć s ię b ę d z ie 9 s ty c z n ia .

„DJABEŁ KUSI"
W  n u m e rz e d z is ie js z y m ro z p o c z y n a m y d ru k 

p o w ie śc i a m e ry k a ń sk ie j —  a u to ra V irg ila  M a rk - 

h a m a , „ D ja b e ł k u s i" .

P o w ie ść tą c e c h u je ż y w a a k c ja , g ró ż n e s y­

tu a c je , s ło w e m —  c z y ta s ię ją je d n y m tc h e m .

KRATECZKI
N a ro z p ra w ie k a rn e j S ą d u G ro d z k ie g o 

W ą b rz e ź n ie w  d n iu 1 6 b m . s k a z a n i z o s ta ł '

N ie le tn i : M ie c z y s ła w D o le c k i i K a z i

m ie rz D o le ck i z S o s n ó w k i — z a k ra d z ie ż 

d ru tu z h o d o w l i b a ż a n tó w w W ro n ia -  

u p o m n ie n ie m .

J a n M a c k ie w ic z i K a z im ie rz K a s z y ń sk i 

—  o b a j z W ą b rz e ź n a z a w y b ic ie s z y b y w  

o k n ie w y s ta w n e m S z ru b k i E d m u n d a w  W ą - 

ty g o d n ieb rz e ź n ie —  s k a z a n i z o s ta l i n a 2  

a re s z tu z z a w ie sz e n ie m n a 2 la ta .

Z a k ra d z ie ż e le ś n e u k a ra n i z o s ta l i

A le k s a n - 

J a d w ig a
A le k sa n d e r D o b ro g o w s k i 8 0 z ł ; 

d ra D o b ro g o w s k a 8 0 z ł ; n ie le tn ia 

W iśn ie w s k a —  u p o m n ie n ie ; S ta n is 

d z ie le w s k i 5 z ł ; W ła d y s ła w U rtn o w sk i 2 ,5 0 

z ł : M ie c z y s ła w D c l ik a t 5 z ł ; F ra n c is z e k 

O s w a ld 1 0 z ł ; S ta n is ła w W o jd y ło 1 0 z ł ; T o ­

m a s z D o n a rsk i 5 z ł : B ro n is ła w C h o je c k i 1 0 

z ł : B ro n is ła w S ik o rs k i 1 0 z ł ; K a z im ie rz M c -  

ra ń sk i 5 z ł ; H e le n a D o b ro g o w s k a 8 0 z ł : A le ­

k s a n d ra D o b ro g o w s k a 8 0 z ł : J a d w ig a W iś­

n ie w sk a —  d ru g ie u p o m n ie n ie ; S ta n is ła w 

D a g o f 6 0 z l : J a n W ą s 6 0 z ł ; K a z im ie rz L e ­

w a n d o w sk i 6 0 z l —  w s z y s c y z W ą b rz e ź n a : 

J ó z e f L e w a n d o w sk i i H e n ry k S c h e c h in g e r 

—  o b a j z Ł o p a te k p o 1 2 0 z ł .

E d m u n d W a lte r z W ą b rz e ź n a i W ito ld  

C ia rk o w s k i z N ie lu b ia —  s z w ag ro w ie , s ta n ę­

l i  p rz e d s ą d e m —  o s k a rż e n i o k ra d z ie ż z b o ż a 

n a s z k o d ę N e u m a n n a R o b e rta z Ł o b d o w a . 

P o n ie w a ż , p rz e w ó d s ą d o w y w y k a z a ł p o trz e­

b ę p rz e s łu c h a n ia n o w y c h ś w ia d k ó w , p rz e to 

S ą d ro z p ra w ę o d ro c z y ł , a o s k a rż o n y c h z 

m ie jsc a a re s z to w a n o d o n a s tę p n e j ro z p ra w y .

—^VIRGIL MARKHAM. ----------------

DJABEŁ KISŁ
1 ) POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.

uiza ^Ita itkews (Barniocly

—  D o l ic h a ! —  rz e k łe m . —  M a ło b ra k o w a ło , 
ż e b y je j p a n n ie o d p ra w i ł . N ie c h p a n je j k a ż ę z a­
c z e k a ć .

S e k re ta rz z ro z u m ia ł i w y s z e d ł u ś m ie c h n ię ty . 
Z a c z ą łe m p rz e rz u c a ć s z y b k o k o re s p o n d e n c ję , n o tu­
ją c s z k ic o d p o w ie d z i . N a je d e n n ie o d p o w ie d z ia­
łe m . P is a ł m ó j k o le g a z I rv in g u . O to t re ś ć :

O! NĘDZNE ŻYCIE!

N ie s y p ia łe m w e F ra n k l in ie n a ró ż a c h .

T e g o d n ia z ra n a m ia łe m d o n a p isa n ia 
ra p o r t i  k i lk a  l is tó w ; d o z a ła tw ie n ia : d w ie p o w a ż­
n e s p ra w y d y s c y p l in a rn e , n a d z ó r n a d p rz e p ro­
w a d z k ą w e w n ą trz w ię z ie n ia i  je s z c z e p a rę fo rm a l­
n o ś c i . M u s ia le m to w s z y s tk o „ o d w a l ić ” p rz e d 
p o łu d n ie m , b o p o p o łu d n iu c z e k a ła m n ie w iz y ta 
d e le g a ta T o w a rz y s tw a P s y c h ia try c z n e g o i p ra w d o­
p o d o b n ie „ n ie s p o d z ie w a n a”  in s p e k c ja s u p e r in te n - 

d e n ta s ta n o w e g o .
O  je d e n a s te j z ja w ił s ię z a m ó w io n y n a tę g o­

d z in ę a g e n t z w y tw ó rn i m a te ra c ó w . P o n ie w a ż in ­
te n d e n t, k tó ry m ia ł g o z a ła tw ić , w y s z e d ł z w ię z ie - 
j i ia  w  in n y c h s p ra w a c h , m u s ia le m ja s ię te rn z a ją ć . 
B y łe m  z ły , b o z m a rn o w a łe m p rz e z n ie g o d u ż o c z a­
s u . K ie d y w ró c iłe m  d o k a n c e la r j i , s e k re ta rz R a n d a l l 
z a m e ld o w a ł m i z u ś m ie c h e m :

—  P a n ie n a c z e ln ik u , p rz y s z ła d o p a n a p a n i z ...
—  C z y m ia ła z a m ó w io n ą g o d z in ę ?
—  N ie , p a n ie n a c z e ln ik u .
—  W  ta k im  ra z ie d z iś je j n ie p rz y jm ę . P a n 

w ie , ż e n ie m o g ę .
R a n d a l l n ie p rz e s ta w a ł s ię u ś m ie c h a ć .
—  M a m je j to p o w ie d z ie ć ?
—  N o , ja k ż e ? N a tu ra ln ie .
—  P a n ie n a c z e ln ik u , o n a ...
—  D o s y ć . N a z n a c z je j p a n in n y d z ie ń , a lb o 

n ie , ja k s ię p a n u p o d o b a . W s z y s tk o m i je d n o . C z y 
d a ła p a n u s w ó j b i le t?

—  P ro s z ę . L e ż y n a b iu rk u . P rz e d s ta w ic ie lk a 

K o b ie c e g o Z w ią z k u P ra s o w e g o .

W z ią łe m b i le t i p rz e c z y ta łe m n a z w is k o . a w ś ró d n ic h F ra n k l in . W  ra z ie , g d y b y s ię d o 
w a s z g ło s i ła , ra d z i łb y m o d p ra w ić ją z k w it ­
k ie m . P rz y p u s z c z a m , ż e b ę d ę z ro z u m ia n y 
z g o d n ie z m e m i s z c z e re m i in te n c ja m i” .

Z g n io t łe m l is t i rz u c iw s z y g o d o k o s z a , 
z a d z w o n i łe m z p a s ją n a s e k re ta rz a .

■—  S ta ry o s io ł ! —  m y ś la le m . —  C o to z n a c z y 
m ie ć w y k s z ta łc e n ie f i lo z o f ic z n e , a a n i z a g ro s z 
m ó z g u . C o je m u s ię z d a je ? Ż e je s t m o ją b a b k ą ? 
R a d z i m i o d p ra w ić ją z k w itk ie m , ta k ja k b y m ja  
p o z w o l i ł s ię o s z u k a ć . C z e k a j, m o ja p a n i, s p ró b u j 
ty lk o  ja k ie j s z tu c z k i , a z o b a c z y m y .

G d y w s z e d ł R a n d a l l, k a z a łe m m u p o p ro s ić 
p a n n ę C a rm o d y . P o d s u n ą ł m i p o d n o s l is tę z a ję ć  
i w y s z e d ł m ru g a ją c je d n e m o k ie m . Z n a c z y ło to , ż e 
je ż e li s k o ń c z ę p rz e d p ó łn o c ą z p ra c ą n a te n d z ie ń , 
to b ę d z ie d o b rz e .

N a w id o k in te re s a n tk i o m a ło n ie w y b u c h n ą­
łe m  ś m ie c h e m . J e ż e l i ta k o b ie ta m o g ła b y rc n ie b e z­
p ie c z n a , to n ie w ie m , c o w o g ó le je s t b e z p ie c z n e . 
B y ła m a ła i m ia ła n a s o b ie c z a rn y p ła s z c z z c z a r­
n y m fu trz a n y m k o łn ie rz e m . K a p e lu s z n io s ła 
w  rę k u . R o z p ię ty p ła s z c z z s u w a ł s ię z ra m io n .

P o p ro s i łe m ją , a b y u s ia d ła i rz e k łe m :
—  O s trz e ż o n o m n ie p rz e d p a n ią .
P o d n io s ła n a m n ie o c z y . N ie b y ła u ś m ie c h n ię ta , 

a je d n a k w  tw a rz y je j ja ś n ia ł u ś m ie c h . Z o r je n to - 
w a łe m s ię , ż e o b s e rw u je m n ie b e z c c re m o n j i . J e­
s te m d o te g o p rz w y c z a jo n y , ty lk o , ż e z a z w y c z a j 
o b s e rw a c ja je s t d y s k re tn a . A le i ja p rz y g lą d a łe m 
je j s ię z u p e łn ie o tw a rc ie .

S ie d z ia ła n a k ra w ę d z i k rz e s ła . B y ła d ro b n a 
i z g ra b n a , t ro c h ę p u lc h n a . M a le ń k ie rę c e t rz y m a ła 
s p le c io n e n a k o la n a c h , m a łe s to p y w  e le g a n c k ic h 
b u c ik a c h je d n ą p rz y d ru g ie j , ja k  w  p o z y c j i n a b a c z­
n o ś ć . T w a rz m ia ła p o s p o l i tą , le c z m iłą , c e rę s m a g łą , 
d łu g ie , b ro n z o w e w ło s y , s c z e s a n e g ła d k o z c z o ła —  
p rz y p ró s z o n e t ro c h ę s iw iz n ą . S z c z u p ło ś ć tw a rz y 
n ie g o d z i ła s ię z p u lc h n o ś c ia c a łe j p o s ta c i . S p o s ó b 
t rz y m a n ia g ło w y ś w ia d c z y ł o b y s tre j c z u jn o ś c i . 
O c z y , p iw n e o s y m p a ty c z n y m w y ra z ie , p a trz y ły 

z p o d b rw i ta k ż e ju ż n a z n a c z o n y c h s iw iz n ą *

„ S z a n o w n y K o le g o !

N a w y p a d e k , g d y b y s ię d o w a s z g ło s i ła 
n ie ja k a L u iz a M a tth e w s C a rm o d y z K o b ie c e g o 
Z w ią z k u P ra s o w e g o , o s trz e g a m , ż e n a s z ła n a s 
tu ta j b e z u p rz e d z e n ia w b a rd z o n ie d o g o d n y 
d z ie ń i z a ż ą d a ła , a b y ś m y je j p o z w o li l i z w ie­
d z ić w ię z ie n ie i  z o b a c z y ć w s z y s tk ic h w ię ź n ió w , 
n ie w y łą c z a ją c o d d z ie ln yzc h c e l . N ie z g o d z i łe m 
s ię n a to z te g o w z g lę d u , ż e n ie m ia ła ż a d n e g o 
s p e c ja ln e g o u p o w a ż n ie n ia i n ie m o g ła , c z y n ie 
c h c ia ła , u m o ty w o w a ć s w o je j p ro ś b y . K o b ie c y 
Z w ią z e k P ra s o w y p o in fo rm o w a ł m n ie n a m o je 
ż ą d a n ie , ż e p a n n a C a rm o d y a n i n ie je s t je g o 
fa k ty c z n ą c z ło n k in ią , a n i w s p ó łp ra c o w n ic z k ą , 
a le ż e z a n ią „ rę c z y " . D a le j , ż e „ p o p ie ra ją  
ja k a ś w p ły w o w a a n o n im o w a f ig u ra . 1  e n s z c z e­
g ó ł p o k re ś lo n o z e s z c z e g ó ln y m n a c is k ie m . 
O c z y w iśc ie w s z y s tk o to b y ło z u p e łn ie n ie w y­
s ta rc z a ją c e , a le p o m im o to , k ie d y z g ło s i ła s ię 
p o ra z d ru g i, p o z w o l i łe m je j , n a je j u s i ln ą 
p ro ś b ę , z o b a c z y ć w ię ź n ió w p rz y ro b o c ie . O  i le  
w ie m , n ie w y n ik ły  z te g o ż a d n e z łe s k u tk i , a le 
d o s z e d łe m d o p rz e k o n a n ia , ż e le p ie j b ę d z ie m e 
p o z w o l ić n a d ru g ą ta k ą , p o z o rn ie b e z c e lo w ą 
in s p e k c ję i  d la te g o p is z ę d o w a s z o s trz e ż e n ie m .

P a n n a C a rm o c fy p o w ie d z ia ła m i, ż e z w ie­
d z i ła w ię k s z o ś ć w ię z ie ń n a w s c h o d z ie i ż e z a­
m ie rz a z w ie d z ić m o ż l iw ie d u ż o p o z o s ta ły c h ,
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w y św ietla w śro d ę , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 8 ,3 0 w . 

n ieo d w o ła ln ie p o rar o sta tn i arcy d z ie ło E M IL A  

Z O L I p t. „N A N A “ .

O d czw artku d n ia 2 2 o g o d z . 8 ,3 0 u k aże s ię 

d aw n o o czek iw an y u lu b ien iec w szy stk ich K .E N  

M A Y N A R D  i jeg o fen o m en a ln y k o ń „T A R Z A N "  

w w y ją tk ow y m f ilm ie sen sacy jn y m p t. „R Ę K A  

M Ś C IC IE L A " .

P O W R Ó T D Z IE C I „K A P E W IA K ó W "  

Z N A D  M O R Z A .

D n ia 1 7 . b m . z k o lo n ji le tn ie j z n ad m o rza p o lsk ie 

g o p o w ró c iły d z iec i tu te jszy ch p raco w n ik ów K o le i P ań­

stw o w y ch , g d z ie p rzeb y w ali p rzez k ilk an aśc ie d n i w  

m ie jsco w o śc i W ielk ie j W si n a p ó łw y sp ie h e lsk im . W y ­

w czasy te n ad m o rzem a szczegó ł n ie *  s ło ń ce i w o d i 

b ard zo d o d atn io w p ły n ę ły n a stan ich zd ro w ia g d y ż 

p ró cz o p a lo n e j cery w ięk szo ść d z iec i p rzy b ra ła n i  

w adze a z o p o w iad ań ich w y n ik a , że m o rze sp raw ia ło 

im b ezg ran iczn ą rad o ść i p rzy jem n o ść , o czem n ig d y 

n ie zap o m n ą.

Ś W IĘ T O Ż O Ł N IE R Z A

W śro d ę , d n ia 1 4 . b m . o b ch od z ili tu te js i p raco w n i­

cy K o le i P ań stw o w y ch „Ś w ię to Ż o łn ie rza" . O g o d z . 1 9 ,'t) 

tu t. K . P . W . w zw arty ch czw ó rk ach , n a czele z o r­

k iestrą u d a ło s ię w k ie ru n k u staw id ła , g d z ie u staw io n o 

i zap a lo no sto s d rzew a, sy m b o lizu jący zn icz . W  b lask i 

o g n ia w y g ło s ił p ło m ien n e p rzem ó w ien ie d o zebran y ań 

p . d r S zym ań sk i, w sp o m in a jąc o w y m arszu 1 -szej k a 

d ró w k i w b ó j p o d k o m en d ą śp . .M arszałk a Jó zefa P 7 

su d sk ieg o . W to k u sw eg o p rzem ó w ien ia w sp o m n ia ł też 

o d ecy d u jącej b itw ie , k tó ra p rzyn io s ła o rężo w i p o l­

sk iem u h is to ry czn e zw yc ięstw o [> o d W arszaw ą, g d z ie 

żo łn ierz p o lsk i p o *  o k res ie czasu p rzeszło 2 0 0 la t o d­

n ió s ł z n o w a w sp an ia łe zw y c ięstw o n ad w ro g iem . P o I  

k o n iec p rzem ó w ien ia w n ió sł o k rzy k n a cześć N ajjaśn ie j 

szej R zeczy p osp o lite j i Jej P rezy d en ta p ro f. Ig n aceg o 

M o śc ick ieg o , k tó ry zeb ran i trzy k ro tn ie p o w tó rzy li. —  

W  te j ch w ili p ad ła k o m end a „b aczn o ść ! p rezen tu j b ro ń 

a o rk iestra o d eg ra ła H y m n N aro d o w y . U ro czy sto ść zo r 

g an izo w a ł re feren t k u ltu ra ln o -o św ia to w y ro d z in y k o ­

le jo w e j p . P aw ło w sk i A lfo n s, aseso r k o le i p ań stw .

K R A T E C Z K I

— N IE W IE R N Y S Ł U Ż Ą C Y . W l ip cu b r. zau w aży ł 

ro ln ik M ak sy m iljan D eręg o w sk i w L ip n icy , p o w iat 

w ąb rzesk i, że z k red en su w m ieszk an iu sk rad z io n o 

m u z ło ty zeg arek m ęsk i, 2 1 0 z ł g o tó w k i i z ło ty n aszy j­

n ik w arto śc i 1 0 0 z ł. O k rad z ież tę p o sąd za ł Jó zef i  

F R A N K O W S K IE G O — o b ecn ie b ez sta łeg o m ie jsca 

zam ieszk an ia , k tó ry p o 2 i p ó ł la tach s łu żb y zo sta ł 

p rzez n ieg o zw o ln io n y . N a sk u tek d o n ies ien ia o te rn 

w ład zo m p o licy jn y m — p rzep ro w ad zo n o u n arzeczo n ej 

o skarżo neg o . Jó ze fy G utk o w sk ie j w K aw k ach , g d z ie 

o sk . p rzeb y w a ł, rew iz ję d o m ow ą — w czasie k tó re j 

zn alez io n o u n ie j sk rad z io n y n aszy jn ik . W o b ec p o ste­

ru n k ow ego o sk arżo n y s ię t łu m aczy ł, że n aszy jn ik n a­

b y ł w D o b rzy n iu , i że g o n astęp n ie p o d aro w a ł sw ej 

n arzeczo n ej, k tó ra jed n akże o p raw d z iw em jeg o p o­

ch o d zen iu n ic n ie w ied z ia ła . N a ro zp raw ie sąd o w ej 

o św iad czy ł, że (n aszy jn ik , k tó ry isw e j n arzeczo n ej 

d a l w p o d aru n k u , zab ra ł sw em u p an u jeszcze w ted y , 

k ied y u n ieg o b y ł w o b o w iązk u . N a p o d staw ie p rze­

p ro w ad zo n eg o p rzew o d u sąd o w eg o —  u zna ł S ąd o sk ar­

żo neg o w in n y m p rzyw łaszczen ia n aszy jn ik a i zasąd z i 

j?o za w ystęp ek z art. 2 5 7 k . k . n a jed en ro k w ięz ie 

n ia , u w aln ia jąc g o z p o w o d u u b ó stw a o d p o n o szen ia 

o p łat sąd o w y ch i k o sz tó w p o stęp o w an ia . W y k o n an ie 

k ary zaw ieszo n o m u w aru n k o w o n a p rzeciąg 5 la t.

[Ktfcik radiowy
C Z W A R T E K , d n ia 2 2 b m .

6 ,5 0 A u d y cja p o ran n a. 1 2 ,05 D zien n ik p o łu d n io w y . 

1 2 ,0 5 K o ncert so lis tó w . 1 3 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 ,0 5 

A rjc i p ieśn i h iszp ań sk ie . 1 5 ,15 P rzeg ląd g ie łd o w y . 

1 5 ,2 5 W iad o m o śc i o ek sp o rc ie. 1 5 .30 św iat b a jek —  

k o n cert. 1 6 .0 0 W eso ła au d y cja d la d z iec i. 1 6 ,1 5 P ieśn i 

lu d o w e D alek ieg o W sch o d u . 1 6 ,3 5 R ec ita l fo rtep ian o­

w y . 1 6 ,5 0 Z P am ią tek S o p licy H . R zew u sk ieg o . 1 7 ,0 0 

D la n aszy ch le tn isk i u zd ro w isk . 1 8 ,0 0 K siążk a i w ie­

d za . 1 8 ,1 0 M in u ta p o ez ji. 1 8 ,1 5 C ała P o lsk a śp iew a. 

1 8 ,4 5 M u zy k a. 1 9 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a. 2 0 ,0 0 K ąc ik  

d la m ło d zieży w iejsk ie j. 2 0 ,1 0 K o n cert. 2 0 ,4 5 D zienn ik 

w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 R ec ita l sk rzy p co w y . 2 1 ,3 0 S łu cho w i­

sk o p t. G łu p stw o n ie m artw m y s ię . 2 2 ,0 0 W iad o m o­

śc i sp o rto w e. 2 2 ,1 0 M ała o rk iestra P . R .

RAD JO CZYNNE — ŻYCIE INNE!
P I Ą T E K , d n ia  2 5 b m .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D zien n ik p o łu d n io w y . 

1 2 ,1 5 K o n cert. 1 3 ,00 C h w ilk a d la k o b iet. 1 3 ,0 5 M u zy­

k a . 1 3 ,3 0 Z ry n k u p racy . 1 5 ,1 5 P rzeg ląd g ie łdo w y . 

1 5 ,2 5 W iad o m śc i o ek sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,50 G . T h ill  

śp iew a arje . 1 6 ,0 0 P o g ad an k a sp o łeczn a . 1 6 ,1 5 K o n cert 

w w y ko n an iu O rk iestry T ad eu sza S ered y ń sk ieg o . 1 6 ,3 5 

P o g ad an k a d la ch o ry ch . 1 6 ,50 F rag m en t z P am ią tek 

S o p licy H . R zew u sk ieg o . 1 7 ,00 R ecita l fo rtep ian o w y . 

1 7 ,3 0 W spo m n ien ie o k ró lu ten o ró w . 1 7 ,40 K o n cert O r­

k iestry m an d o lin is tó w . 1 8 ,0 0 N a te ren ach p o p o w o d z io­

w y ch — rep ortaż. 1 8 ,1 5 C ała P o lsk a śp iew a. 1 8 ,3 0 

S k rzy n k a o g ó ln a . 1 8 ,4 0 C h w ilk a sp o łeczn a . 1 8 ,4 5 W al­

ce sy m fo n iczn e (p ły ty ). 1 9 ,3 0 R ecita l śp iew aczy . 1 9 ,5 0 

A k tu a ln y m o n o lo g . 2 0 ,0 0 S k rzy n k a ro ln icza . 2 0 ,1 0 P o 

jed n e j p io sen ce . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 O - 

b razk i z ży c ia d aw n ej i w sp ó łczesn e j P o lsk i. 2 1 ,0 0 

K on cert sy m fo n iczn y . 2 2 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 

2 2 ,1 0 M u zy k a sa lo n o w o - tan eczn a.

FUGI-BACHA

C Y K L  A U D Y C Y I  R A D I O W Y C H

W  S E Z O N I E  L E T N I M

■■■■■osaB

B A C Z N O Ś Ć ! K U R K O W E B R A C T W O S T R Z E­

L E C K IE W W Ą B R Z E Ź N IE . W so b o tę , d n ia 2 4 b m . -o  

g o d z . 7 ,3 0 w ieczo rem o d b ęd z ie s ię w S trze ln icy B rac­

tw a S trze leck ieg o N A D Z W Y C Z A JN E Z E B R A N IE , n a k tó ­

re p rzy b y c ie S zan . B raci jest o b o w iązk o w e. N a p o­

rząd ku o b rad b ard zo w ażn e sp raw y . Z arząd .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z . -

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l . M ic k ie w ic z a 1

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m

Ś W IA T  S IĘ Ś M IE JE

HA5TANIE3
< CUKRY i CZEKOLADY 
TOWARY KOLONDALNE N 
-sOJLASNA PALARNIA KAClYs— 

OaH HOFFMAnn 
UA13RZEŹN0

RYNEK 12________ . - RYN E K l5

Halo! Halo! sklep Hoffmanna 
7 * 0  Urma dobne mana 
f  x dobroci taniości 
Również towaru świeżości

Wi^c: Laprasiam Ua Hoffmanna 
Do młodego kupca Jana,

Najlepsze śledzie „MATTIES" tylko u mie sztuka 8 groszy

K m . 8 0 7 /3 5 . 7 4 9 /3 5 .
O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI  

.R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk iego w K o w alew ie 

L itw in  F ran c iszek m ający ik an ce la r ję sw o ją w  

K o w alew ie p rzy u L R y n k u n r. 1 . n a p o d staw ie 

art. 6 G 2 k . p , c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o­

śc i, ż e  d n ia  2 6  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 2 - t e j w  S t e ­

w ie  p o w ia t W ąb rzeźn o o d b ęd z ie s ię l ic y ta c ja '  

ru ch o m ośc i n a leżący ch d o A lio n a s a  sk ład a ją* 

cy ch s ię
s a m o c h o d u  m a r k i F ia t , 1 3 0  c tr . k a r t o f la n e j  

m ą c z k i , f o r te p ia n u , d w ó c h  p o w ó z e k  o r a s z  in ­

n y c h  p r z e d m io tó w  t . p .

w  łączn e j w arto śc i szaco w an ia 1 0 ,5 0 0 z ł. P rzed­

m io ty o b e jrzeć m o żn a w  d n iu l icy tac ji w  m ie jscu 

i czasie w y że j o zn aczo n y m .

K o w a le w o , d n ia 2 0 s ie rp n ia 1 9 3 5 r . 

(—) LITWIN, komornik.

O g łasza jc ie s ię w  

G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM !

Makulatura

„ G Ł O S U

w każdej ilości
-do nabycia —

A d m in is t r a c j a

W Ą B R Z E S K I E G O *  
u l . M ic k ie w ic z a  1

Prace malarskie 
a k u r a t n ie  i t a n io  
w y k o n u je

J a n  J a b ło ń s k i
m is t r z  m a la r s k i

W ą b r z e ź n o , u l. C h e łm iń sk a 1 4

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

T y lk o  d z iś  w  ś r o d ę  2 1 ,  o  g o d z . 8 ,3 0  n a o g ó lne ży czen ie n ie­
o d w o ła ln ie p o raz o sta tn i arcy dz ie ło E M I L A  Z O L I  p t. n N A N A M  

D la  m ło d z ie ż y  w s t ę p  s u r o w o  w z b r o n io n y .

O d  j u t r a  c z w a r t k u  2 2  o  g o d z .  8 .3 0  u k aże s ię d aw n o o czek i­
w an y u lu b ien iec w szy stk ich K e n  M a y n a r d  i jeg o fen o m en a ln y 

k o ń „ T a r z a n * *  w  w y ją tk o w em f i lm ie  sen sacy jn y m

„RĘKA MŚCICIELA^
D z iś  j u ż  o d  g e d z . 6  w . K o n c e r t— D a n c in g . N ast, p ro g ram W łó c z ę g a

S T A Ł A  A U D Y C J A  W  L E C I E
W  K A Ż D Ą  Ś R O D Ę  O  G O D Z , I 9 .5 f

PIEŚNI 
WSCHODU

A U D Y C J A  R A D J O W A ’ ’

CZWARTEK 22. VIII. O GODZ. X6.1S

DLA DZIECI

S Ł U C H O W I S K O R A D J O W E j  

W SOBOTĘ 24. VHI. O GODZ. 15.30;

K u p ię
u ży w an y f o r t e p ia n  lu b 
h a r m o n ju m .

Z g ł. w  ad m . „G ło su” .

U n ie w a ż n ia m
zg u b io n ą k s iążeczk ę w o j­
sk o w ą w y staw io n ą p rzez 
P . K . U . T o ru ń i d o w ó d 
o so b isty . Ł askaw eg o jzn a- 
lazcę u p rasza s ię o zw ro t.

J a n  M is z c z a k  

M . P u łk o w o

3  p o k o j e

z k u ch n’ ą zaraz d o w y ­
n a jęc ia .

B r . P ie r a c k ie g o  2 9

K siążn ica K o p ern ik a n sk a 

w  T o ru n iu


